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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I  B.
w  D z ie n n ik u  P ra w  u m ie s z c z o n e m  ies t  P o ­

s t a n o w ie n ie  K c ia  N a m i e s t n i k a  K ró le w -  
a k i c g o  w y d a n e  d ,  13 L u te g o  r :b :  w zg lędem  
C or ie ln i  w o b r ę b i e  m ia s ta  W a r s z a w y  1 i rag.-  
O bręb  ten  l i c z o n y  by ć  w in ie n  za jm u iąc  cw ierc  
m i l i  o d leg ło śc i  o d  g r a o ic y  z e w n ę tr z n e )  do 
J u r y z d y c k i i  m ie jsk ie j  na le ż ą c e j .

C h o c i i i  p o d  W a r a z s w ą  W i s ł a  p o ś c i ł a ,  lecz  
t a  d o n ie s ie n ia  Łe w gó rze  są l e s z c z e  lo d y ,  d o ­
t ą d  W o d a  nie  n a d to  p r z y b r a ł a .

P e w n y  U r z ę d n ik  z g u b i ł  z ł o t ą  T a b i k i e r k ę  , 
tern d r o ż s z ą  b y ła  dla  n ie g o  i e  ią  m ia ł  w u p o ­
m i n k u  o d  s w e j  M a tk i ,  w czo ra )  p r z y s z e d ł  do 
R e d a k c j i  K u r j . r .  w a y w a ią o  o d o n ie s ie n ie  
tw e j  s t r a ty ,  g d y  w t e j ż e  cbw .l ł  w c h o d z i  1 2  l e ­
t n i  C h ło p ie c  p r z y n o s z ą c  z . b a k i e r k ę  k tó r ą
z n a l a z ł  i p r o s z ą c  a b y  o i c j  z n a laz ł  t a l u .  b y ło
d o n ies io n e ro .  T r u d n o  op isać  rad. soi U r z ę ­
d n i k a  i z  p o w o d u  o d z y s k a n ia  s t r a t y ,  1 z z a d z i ­
w ie n ia  n a d  u cz c iw o ś c ią  z n a la z c y  k tó r y  n a w e t  
n l e ł ą d e ł  n a d g r o d y , z » p e w n ia ią c  i e M a tk a  ro z  
k a z a ł a  m u  aby  n a ty c h m ia s t  p o d a ł  do  w i a d o ­
m o śc i  o z n a le z io n e j  T a b a k ie rc ę .  P o m im o  
u s i l n e g o  n a le g a n ia ,  m ło d y  z n a l a z c a ,n .e c h c ia ł  
w y d a ó  sw ego  n a z w i s k a ,  a po  w ie ln  p r o z b . c h
a b y  i a k ą b ą ó  p r z y j ą ł  n a d g r o d ę ,  p r z y s t a ł  n a to  
ab y  m u  d a n o  b i le t  na  p r z y s z ł e  w id o w i s k o  
m . i ą c e  b y ć  daue in  p r z e z  A m a to ró w  n a  d o ­
ch ó d  U b o g ic h .

w K s ię g a rn i  Węcksego z n s j d u i e  się n o w e  
d z ie ło :  P r a k t y c z n a  n a u k a  g o rz e ln i c tw a ,  z n i e ­
m ie c k ie g o  P i s  t o r  y u a n ' ,  z d o łą c z e m e m  o- 
p isu  n o w e g o  g o r z . l n e g o  a p a r a tu ,  lego  w y n a -  
l a z k u ,  przuw G . Janowskiego,  p r z y d a n e  są k u  
w y ia ś n i e n iu  r z e c z y :  w y k ą z  ia k  w o d ą  r o z t w a ­
r z a ć  sp i ry tu s  i g o r z a ł k ę ,  t ń d z i e i  w i i l e r y e i n l ,

w y o h r a i a i ą c y c h  r o z m a :te  a p a r a t a  g o r z a ln e  1 
c z t e r y  tab l ic  w s k tz u i ą c y c h  z am ian ę  b e r l i ń ­
ski. b  m ia r  d łu g o ś c i ,  o r . z  m ia r  do r z e c z y  s t a ­
ł y c h  i p ł y n n y c h  11  m ;ory i w agi  d a w n e  KO- 
r o n u e , L i t e w s k ie ,P o ls k ie  i W ie d e ń s k ie ,

z  Horyszow a rusk iego  d,  26  L u t e g o W o . i  r.
C o  t y lk o  n a jm o c n ie j  p o ż ą d a n y m  b y c  m o-  

i e  do  o s ło d z e n ia  lo su  śm ie r te ln y c h  n a  ty m  
świacie, c o  N a jw y ż s z y  S tw ó rc a  wlac m o ż e  
w serce  K o b ie ty  d o b ro c i ,  i s ło d y c z y  c h a ra k te ­
r u  ab y  n ią  z a p e w n i ł a  szczęśc ie  sw e g o  T o w a ­
r z y s z a  ż y c i a ,  to  w s z y s tk o  j W i n y  A dam  A z y  
diowski  D z ie d z ic  D ó b r  W erbkowic,  u t r a c i U n a  
d n iu  23  L u te g o  p r z e z  z a w e z e s n y  z g o n  JVY e) 
T e o f i l i  z  K am ien ieck ich  S z y d ło w ik ie j  A ion j  
św o le j ,  k t ó r a  po  p ięc io d n io w e j  cho ro b ie  z o d ­
w a g ą  c z y s te g o  su m ien ia  w  d n iu  t y m  p r z e n i o ­
s ła  sie n a  Ł o n o  P rz e d w ie c z n e g o  o d b ie r a ć  n a ­
g ro d y  za  p e łn e  c ń o t t o w a r z y s h i c h  ż y c ie .

J ó z e f  Ś w i n k i ■ 
N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

z  T a ry io .
X ż e  A n g u le m  ł e g n a i ą o  J e n e r a łó w  w y l e i -  

d z a i ą c y c h  do admji  nad  g ra n ic e  H is z p a ń s k ie  
t a k  p r z e m ó w i ł  , ;S podz iew am  się i e  m u ie W  P a ­
n o w ie  d z ie ln ie  w sp ie rać  b ęd z iec ie ,  a b y m  u i ś ­
c i ł  z a u fa n ie  k tó r e  K ró l  w em n ie  p . ł o i y ł  l a k o  
w n a j w y ż s z y m  d o w ó d c y  w o js k  1- l a n c u z k i c n  
m a iący ch  w a lczy ć  w H i s t p a n j i .  P r z y te m  0 - 
św ia d c z a m  W P a n o i t i  i i  w olą  i e s t  K ró la  J m c i  
a b y  w  w o j s k u  naszera  z a c h o w a n ą  b y ł a  n a j ś c i ­
ś le jsza  k a r n o ś ć ,  za  k t ó r ą  ia i  W P a n ą w i e  b ę ­
d z ie m y  o d p o w ie d z i a ln i .  O d ieżdza jc ie  n a  p o ­
le s ł a w y ,  w k r ó t c e  się o b z e z e m y . , ,  —  K i lk a  
D z i e n n i k ó w  P a r y z k ic h  tw ie r d z i  i i  p i e r w s z y  
M in i s t e r  F r a n c u z k i  P .  W il ld t  ż ą d a ł  u w o l n i e ­
ni* od swcRO u r z ę d u — N a p ro w a d z e n ie  w o j n y

w y n a le z io n o  s to s o w n e  f u n d u s z e ,  a w a n s o w a ­
n o  p o d a tk i ,  a B a n k  z a p e w n i ł  100 m i l jo n ó w .—  
Je d e n  z n a jw ię k s z y c h  l i n jo w y c h  f ran c :  o k r ę ­
tó w  T ry to n  m aiący  80  a rm a t ,  w  k ro t c e  w y p ł y ­
n ie  na m o r z e .— z H i s z p a n j i  d o sz ła  w ia d o m o ść  
d ,  10 L u te :  z a p e w n ia  i e  J e n e r a ł  Abisbal  z n i ó s ł  
z u p e ł n i e  o d d z ia ł  J e n e ra ła  Besjeres —  W o j s k o  
P o r tu g a l s k i e  o t r z y m a ł o  r o z k a z  a b y  n a t y c h ­
m ia s t  z e b ra ło  s i ę w J e / i n e i  i a k  ty lk o  d o jd z ie  
w ieść  i e  w y b u c h n e la  w o jn a  m iędzy  F r a n c j ą  a  
H isz p a n  ją  —  w  Lucern ie  u t w o r z y ł o  się n o w e  
t o w a r z y s t w o  P rz y i a c ió ł  G r e k ó w ,  P re z e s a m i  
są  K a n o n i k  B u sm g er  i P ro b o s z c z  Miller .  W y ­
da l i  od ezw ę  w z y w e lą c  o s k ł a d k i .  G rc c ja . ( s lo -  
w a  t e j  o d e z w y )  w alczy  te r a z  ł e  ta  d o b ra  k t ó -  
r e m i  BOG L u d z i  o b d a r z y ł  i a k o  sw ą  n a j w y ż ­
szą  ł a s k ą ,  p r a g a ą  o d z y s k a ć  O jc z y z n ę  i p o n ie .o  
ży c ie  za  św ię tą  sw ą  R e lig ią -  N iecha j  ich s p r a ­
w a  z n a jd z i e  w ie lu  p r z y i a c ió ł  m ię d z y  n a m i , 
w s p ie r a j m y  ią  c z y m  ty lk o  k t o  z d o ł a , ,  — 7-  
w K o n t r a k c i e  z a w a r ty m  z L iw e ra u ta m i  w s z e l ­
k i e j  ż y w n o ś c i  d la  w o jsk  F r a n c u s k i c h  iest 
t a k i e  w a r a w n o ,  i i  g d y b y  o bce  w o j s k a  m ia  
ł y  p r z e c h o d z ić  p r z e z  F r a n c j ą ,  w a r u n k i  t e  
g o i  K o a t r a k t u  d la  d o s t a r c z e n ia  i y w n o s c  
d la  t y c h  w o js k  m a ią  byo  za c h o w a n e .  — 
O s ta tn i  N u m e r  D z i e n n i k a  P a r y z k  eg o  Spc  
rów  n ie u m ie śc i ł  ż a d n e g o  p o l i t y c z n e g o  ar ty  
k u ł u  p o d  n o w o ś c iam i  P e r y z k j e m i  —  U m ai 
w  P a r y ż u  s ła w n y  h is to r y c z n y  M a l s r i  Ttudhoi  
N ie k tó r z y  A n to ro w ie  w y d a ią  dz ie ła  n a  pr< 
n u m e ra te  p r z e z u a c z a ią c  d o c h ó d  n a n ie s z c z ę  
ś l iw ych  G r e k ó w  z  w y s p y  Scio— G o n ie c  p rz j  
b y ł y  z L isb o n y  p rzy  w ió z ł  w iad o m o ść  żeK r<  
P o r t u g a l s k i  p o tw ie r d z i ł  u c h w a lę  .S tanów , o
g ła s z a ią c ą  z a E u n to w n ik ó w  ^ e i i B r e z y l c z y k ó  
k tó r z y  w y k o c i l i  p r zy s ięg ę  u o w e m n  ta m cczn



mb rządow i.— 2 Niemiea.
w Gazecie Rząd: P rusk ie j  ies top isan ie  baa 

r z ą d u  panuiącego teraa w Hiszpanji .  G<ly 
P u łk o w n ik  Schcpcler sprawuiący in teressa  
Prusk ie  w  Madrycie  opuśc i ł  tę stolicę, p rz y -  
b y w szy  do Miranda chciał wypocząć w ober­
ż y ,  trzech Oficerów H iszpańskich  o toczyli  
lego poiazd i natrę tnie  żądali  aby im okaza ł  
paszport ,  co gdy usk u teczn ił ,  niepuścili go 
UBtrętnicy, i na p tzekorę  śpiewali z sz y d e r ­
stwem n ikczem ne stro fy  z piosnki Tragala , 
kończąc  n ieprzyzw oitem i o k rzykam i.  P u ł ­
k o w n ik  wezwał miejscowej w ład zy  aby p o ­
dobnem u nadużyciu  po łoży ła  kon iec ,  obieca­
n o  wprawdzie  a l e  nic n ieuskuteczn iono .  
Gdy P. Schepclcr w yiechał  dalej,  znow u  Ż o ł ­
n ierz  sto iący  na warcie domagał się n ieg rze ­
cznie  o k azan ia  paszportu ,  a odebrawszy go 
n ieehc la ł  zwrócić pod rozmaitemi- pozorami,  
nakoniec  ż ąd a ł  aby Prusk i  P u łk o w n ik  s taną ł  
przed P oruczn ik iem  od w ar ty ,  n iechcia ł  t e ­
go uczynić  Poseł;  Po ruczn ik  n ad szed ł  a 
rzuciwszy  paszport  rz ek ł  , ,  o z y ś W P a n P o .  j 
S e t  czy ■ie, wiedz otem Łe t u i a  rozkazu-  J 
ię ,  wysiądź przeto z po iazdu ,  idź do moie- 
go  mieszkania ,  gdyż  inaczej u iedozwolę  abyś 
z tąd  odiechał, ,  a gdy Pu łk o w n ik  ośw iadczy ł  
iż  woli pozostać .  P o ru c z n ik  kaza ł  koniejwy- 
p rz ę g a ć ,w  tej chwili Poseł p rzypom nia ł  so ­
bie iż w Witorji  o t rzym ał  oapiśmie aby w jdro-  . 
dzę n ieby ł  napas tow any  , to pismo u j rza w ­
szy  Poru czn ik  odezwał się z pogardą  , ,  więc 
m ożesz iecbać ,,  gdy nato P u łk o w n ik  ośw iad­
c z y ł  iż m ógłby  zaskarżyć  P o ru c z n ik a ,  ten  
z zapałem  k r z y k n ą ł  , ,  każe  cię ro z s t rze ­
l a ć , ,  poczena ieszcze wiele podobnych  w y ­
razó w  nieoszczędzono. i. t;  d. — z Alzacji  
i Strazkurga  prawie wszystkie wojsko F r a n ­

cuskie  wyszło  ku  Paryżowi.  — Tła Sej­
mie Szw edzk im  c iągle na radzelą  się nad 
zapobieżen iem  powszechnej nędzy.  Jeden 
z  D eputow anych  ośw iadczy ł  że 87 Szlachty 
n icm ogło  p rzybyć  na Sejm, n innaiąo  oczein 
odbyć podróży. —  w W ied n iu  uroczyście  o- 
tw o rzo n o  nader dla Ludzkości uży teczny  I n ­
s ty tu t  W d ó  w i Sierot.  Opiekunem g łów nym  
ies t  X ż e  Józef Sztoarcenberg. z  L o n d yn u .

w Jrlandji  peuie isk ie j  chwili  spokojności  
znow u  powsta ły  napaście z łych ludzi ns m ie ­
szkania  spokojnych  Obywateli.  Kilkadzie­
sią t  wsi i dw orów  szlacheckich podpalono ,  
lecz donies iono rządowi że podpalacze o- 
świadczyli na spowiedzi iż przestaną p o p e ł ­
niać tych bezprawiów. —  P a n i  Radektlfe  e- 
u to rka  wielu czułych ramansów i innych  pism 
nagle rozs ta ła  się z tyua światem, właśnie 
wchwili gdy  rozpoczynała  nowy rom ans ,  
k tó ry  ( iak tw ierdz iła )  uw ieczn iłby  iej imie. 
— U z b ia i tn ia  okrętów w Portach Angielskich 
i zac iąg  Majtków trwa ciągle.— Dziwno iest 
rzeczą że ieszcze n ik t  w L o n d y n ie  n iezało- 
ż y ł s i ę  czy będzie wojna między F r a n c ją *  
Hiszpan ją lub niel —  t j a m a i k i  donoszą  o 
nadzwyczajnej i bardzo rz ad k o  w tamtym 
kra iu  wydarzaiącej się osobliwości, toiest : I 
i e  dnia  15 Grudnia  r .  z. śnieg padał,  a t a k  • 
te jz im y  prawie na całym twiecie śnieg wi- | 
dziano.— Pastor w Ere* d n i a ł  Lutago  razem | 
chrzc ił  swego Syaa ,  W n u k a  i P raw nuka  
w iedaym  tygodniu  u ro d zo n y ch .— 

DONIESIENIA.
Jn s ty tu t  A gronom iczny potrzebuie  Parh-  

ciarza do Krów we W awrzyszewie  o p ó ł  m i­
li od  W arszaw y;  lecz życzy sobie p o rząd ­
nego Chrześcj>mna nie Ż y d a .  Życzący ra- j  
ozy się zg łos ić  do D yrek to ra  Jn s ty tu ta  {

w Msrymoti ie gdzie poweźmie in fam ia  je.
w Biórze sz tuk  pięknych przy  ulicy Mio­

dowej N r  490 u J. Widrychtewtcza  w ysz ła  
nowo z pod prassy  Thernma z  W arjaciainl 
z KomedjoOpery Zarłokhez  pieniędzy, z spia- 
wu(  u roczysty  dzień Wesela ) skom ponow a­
na i u łożona  na Pjanoforte  przez Damsago.Ce­
na zł:  2 , w tymże sk ładzie  dostać można P o r ­
tre tu  E .  X. Lubotr.inkiego  tuszem i w kolor* k

Sześć pokoi z m rb l  mi,  kuchnią ,  p iw n icą ,  
sta jnią  i wozownią ,  są do naięcia od W ie lk ie j  
n o c y r  b. pod N r  9358 na ulicy Dzielnej.

Kemienica pod Nr. 68  w R y n k u  Starego 
miasta iest  z wolnej ręki do sprzedania.  Za­
p ła ta  na ra ty  podzielić  się, , część ksp itn łn  
wieczyście na gruncie  pozostać może. Pu  
inform acją  udać się do Krawca T rau tza l  
w tymże domu od R y n k u  na 2 piętro.

Cala  Officyna  w ogrodzie domu pod N r  550 
przy ulicy D ługiej ,  7 pokoiów i inne  w ygo­
dy zawieraiąra ,  iest  do wyna 'ęcia  na rok  lab 
dwa, zaczynaiąo od W ielkie j  nocy rb .  Ż y czą ­
cy naiąć,  racay się udać do Kantoru JP .  Si­
m ona Kohen p rzy  ulicy Miodowej w dom « 
J W .  Ostrowskich  Nr. t f i \  i sko  ieneralneg* 
Dzierżawcy tej a f f icy n y  za K on trak tem ,* -  
rzędowym.

D, 7 b.rn. zg in ą ł  W y ż e łp e w n e m n  W o js ­
kowemu, k tó ry  za zwrócenie o n e g o i ,  p rz y z ­
woitą  nadgrodę zapewnia; wrazie zaś znale­
zienia t :k n w eg o  ukogokolw iek ,  poszukiwa­
nie odpowiedzialności nlezaniedbat opis psa 
iest: łeb ,  uszy i krzyże  c iem no-kasz tanow sta ,  
na  s iy i  i ogonie popielata  odm iany,  pod 
spodem pyska  i nóg kolor podp a lan y ,  cały 
zaś dużo kosm aty ,  oddaiący zechce się zg ło ­
sić do Drukarni  Kurjera.
Jautr. Jutro na żądani* Koni: Szkota Pbmomy.


